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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

JE ST T Y L E  S IŁ  W  N A R O D Z IE ,
JE S T  T Y L E  M N O G O  L U D Z I,
N IE C H ŻE  W  N IE  D U C H  T W Ó J W S T Ą P 7 
I  Ś P IĄ C E  N IE C H  P O B U D Z I.

(S t. W yspiański — „W y zw o len ie '').
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Wybuch w  fabryce amunicji
50 osób pod gruzami fabryki

K r ó t k ie  sp ię c ie , c z y  m o ż e  za m a c h ?
ANKAR/. 6. 5. W leżących 

tezbezpośrednio pod A nkarą wiel 
kich zakładach amun icyjnych, 
wybuchł w godzinach przedpo­
łudniowych groźny pożar, który 
wkrótce rozTzerzj ł się i na skła­
dy gotowej amunicji wojskowej.

W chwili, gdy ogień dotarł do 
składów materiałów wybucho­

wych, nastąpił szereg groźnych 
wybuchów, które wysadziły w po 
wietrze kilka budynków.

Ogień rozszerzał się z tak bły­
skawiczną szybkością, że nie 
wszyscy znajdujący się w zakła­
dach robotnicy zdążyli się urato 
wać. Według dotychczas niespra­
wdzonych obliczeń, około 50 o-

We Francfi nie wolno
czcić pam ię ci J o a n n y  d 'A r c

FARYŻ, 6 .5. „Le Mann" dono­
si, że rząd w  onawie zajść, jakie 
Mogłyby wywołać tradycyjne ma- 
-.fectacje. organizow ane z okazji 
*więta narodowego Joanny d*Arc, 
Postanowił zwrócić się ao wszyst­
kich zainteresowanych organiza- 
«yj, prosząc o dokładne informa­
cje co do rozmiarów pochodów, 
Jakie się odbędą, miejsc zbiórki i 
'‘ f-jy, jaką będą podążały. Wobec

tego, iż nie zdołano dojść dc poro­
zumienia w sprawach dotyczą­
cych utrzymania porządku pu­
blicznego, policja muwcypalna 
zawiadomiła szereg organizacji i 
w’ niedzelę 9 maja wszelkie pocho­
dy będą zabrowone. Jedynie* dele­
gacje tych organizacyj będą. mo­
gły złożyć wieńce pod pomnikiem 
Joanny d‘Arc pomiędzy godz. 10 
a 13.

N iw a  komndia w  Rcsil
S a m o k a ja n ie  się p r a s y  i

n a  w y r a ź n y  r o z k a z  S t a l i n a
MOSKWA, o 5, 25-ta rocznica 

założenia organu partyjnego 
„Prawda" stała się „dniem pokut­
nym* dla całej prasy sowieckiej, 
oczywiście z wyjątkom „Praw­
dy", która apoteozując w artyku­
le wstępnym swoją ćwierćwieko- 
wą działalność, podkreśla że ode­
grała cna ■olbrnymia rolę w rozDi- 
C-u wszelkich ugrupowań opozy­
cyjnych. Większość iednal: dzier. 
nikarzy sow;eck,ch — podkreśla 
„Prawda" — posiada poyrażnt 
braki, a mianowicie niedostatecz­
nie szeroki widnokrąg polityczny 
i kulturalny

Inne dizenniki podnoszą zasługi 
„Prawdy" i publicznie krytykują 
własne błędy.

Nawet urzędowy oigan „Izwie- 
atia" nie otrzymał dyspensy od 
surowej „samokrytyki". Dziennik 
tpn po stwierdzeniu, że „poziom 
ideowo polityczny dzienników so­
wieckich jest niski, pisze o sobie 
co następuje: „Zarzuty te orze de 
wszystkim dotyczą pracowników 
„Izwie&tij", gazie wrcgowie ludu, 
cały konglomerat zdecydowanych 
zdrajC6w j łajdaków, leszcze tak 
niedawno uwił gniazdo o?' .

Dziennik „Za Industnalizacju" 
brzyznaie się, że „przegapił szkód 
nictwo w ciężkim przemyśle, a na- 
Wl t pozwo] ł szkodnikom zaDerać 
Stos na swoich łamach"

„Ekonomiczeskaja Zyźń" przy­
znaje się, że „nie okazała żadnej 
pomory w demaskowaniu szkod­
ników w systemie finansowo-ban- 
kowym".

„Komsomoiskaja Prawda" — 
stwierdza, ie  „zagadnienie wy­
chowania ideowo - politycznego 
młodzieży nie jest należycie po­
stawione ani przez nią samą, ani 
przez inne organy związku mło­
dzieży komunistycznej".

Tego rodzaju jednoczesne „ka­
janie się" wszystkich dzienników 
sowieckich z wyjątt iem „Praw­
dy", przypuszczalnie zostało na­
kazane przez czynniki miarodaj­
ne, a celem tego nakazu zdaje się 
być obciążenie odpowiedzialno­
ścią drugorzęanych wykonawców 
celem uchronienia prestiżu i au­
torytetu czynników kierowni­
czych i decydujących.

sód straciło  życie pod gruzam i 
fabryki.

Detonacje były tak silne, że w 
dzielnicy Ankary przylegającej 
do zakładów amunicyjnych wyle­
ciały wszystkie szyby z okien,

Akcja ratownicza jest ogrom ­
nie utrudniona i połączona z wiel 
kim niebezpieczeństwem, gdyż na 
terenach fabryk i znajdu ją  się je ­
szcze składy m ateriałów  w ybu ­
chowych, do których dotychczas 
ogień nie dotarł.

Przyczyną wybuchu jest praw  
dopodobnie krótkie spięcie, chcć 
nie wynluczony jest zamach.

I

Ządamv wyjaśnienia tej sprawi
63 proc. handlu zagranicznego-dla żydów

nd m o c y  u m o w y  z . . .  K u p c a m i p o ls k im i
W  sferach gospodarczych rozeszła 

się i uporczywie jest lansowana ran 
ta styczna wprost pogłoska, której 
trudno dać wiarę. Podobno organiza­
cje chrześcijańskiego kupiectwa bran 
zy spożywczej zawarłv porozumienie 
z Centralą Związków Kupców, a 
więc naczelna organizacją żydowską 
o globalny podział kontyngentów przy 
wolowych- Według krążących pogło­
sek, na mocy powyższej umowy po -  
skie organizacje kupieckie otrzymać 
mają 32 procent ogólnej sumy przy­
dzielonych kontyngentów, resztę zaś 
otrzymać mają żydzi.

Jak zaznaczyliśmy, rzecz jest nie do 
wiary. Nakży więc ząaa ć oficjalnego 
wyjaśnieniu i sprostowania krążących 
pogłosek. Gdyby jednał", do oświadcze­
nia takiego nie doszło i gdyby rzeczy-

Miasto Guemica, pełne pamiątek historycznych, uległo zniszcze­
niu. Czerwoni twierdzili, że to wynik bombardowania przez lot­
nictwo gen. Franco — okazuje się jednak, że miasto było spalo­

ne przez cofających się basków.

wiście umowa została zawarta, snołe- 
czeństwo polskie jak najenergiczniej 
musi zaprotestować przeciwko takie­
mu stanowi rzeczy.

Wr dzisiejszych warunkacli bow.t - 1, 
kiedy bojkot sklepów . ydowskich 
wzmaga się żywiołowo, kiedy coraz 
większa liczb ł Polakow zrozumiawszy 
niebeznieczeństwo • żydowskie nie 
chce utrzymywać z żyt atu5 stosunków 
andiowvch. zawarcie takiej umowy 

byłoby czymś zupełni, niepojętym.

Przeciw Polakom
Handel polski rozwija się w  żywio­

łowym tempie, powstają nowe placóv, 
ki polskie, które wypierają powoli, 
ale konseky.entnie placówki żydow­
skie. W  tych warunkach przydzie­
lenie kupcom polskim 32 procent 
ogółu kontyngentów jest sumą nie­
zwykle skąpą, zaznaczyć bowiem na­
leży, że suma przydz.elonych kontyn­
gentów jest mtnej więcej cztery i"i7 ' 
mniejsza od sumy zanotrzebowania 
danego towaiu Umowa więc, jaka 
rzeko* o zawarta została nie tylko nic 
pozwoliłaby na pov Jtawinii nowych 

lacówek ihrześcijańskich, ale zruj­
nowałaby już istniejące.

Tępienie nowych firm
Wśród importer Vw btnmje c~hŁ u- 

mowa a w  niektórych branżach u-

mowa oficjalna mocą której związki 
importerów nie będa przedzielać kon­
tyngentów przywozowych tym fir­
mom drobnym, które nie istniały przed 
rokiem 1934.

W  tych warunkach nowopowstają­
cym firmom oolskim rzucane są pod 
nogi ze wsztch stron rozmaite kłody. 
Jakżeż, bowiem moż. prosoerowac no- 
wopowstała 'irma. której S owarzy- 
szenie imponerów nie przy dzieli Kot - 
tyngen*ów. A przecież nowopowstałe 
firmy w  80 procentach są Firnami po - 
skimi. Wiemy przytem, że y.szelk** 
związki impOiterów są pod przemo? 
nynu wpływami żydowskimi Związki 
ie opiniują wniosek tirmy, żądającej 
przydzielenia kontyngentów^ pizywo- 
zowych, skierowany do Ministerstwa 
Przemysłu i Katdłu.

Zupełnii więc jest zrozurrudłe, i t  pod 
żydowskimi wpływam" z la idu j^ i się 
7w.ązki importerów, nie będą się ry­
gorystyczni* trzymały zav art ego po­
rozumienia i ii’) oędą przydzielać koi. 
tyngentów jedynie no opov .tałym 
irn.om poiskim. żydowskie zas będ: 

popierać z całego serc: . Społeczeństwo 
polskie żąda wyjaśnień! Mir- yterstwo 
Przemysłu i Handlu mus- wziąć w o- 
piekę kupiectwo polskie 1 sprzeciwić 
się, gdvby trzeba było wszelkim nie* 
dowarzonym projektcmi i umowom

Nesow» cgr.e
W Syrii rozstrzelana 30 kurdriw

A L E P P O  6. 5. Komuniicat o fic­
ja ln y  nodaje, że w Diarbekn" 
(S y n a ) rozstrzelano 30-tu przy­
wódców kurdyjskich, zamiesza­

nych w  niedawno odkryty spisek  
przeciwko Syrii. Egzekucja w yw o ­
łała w ielk ie rozgoryczenie w śród  
plemion Kurdyjskich.

Na ulicach Barcelony
w a lk i  z  a n a r c h is ta m i t r w a j ą

PARYŻ, 6. 5. Sądząc z nielicz 
nych wiadomości, jakie otrzyma­
no z Barcelony, rząd kataloński 
dotychczas nie opanował sytua­
cji. Walki toczą się ,w dalszym 
ciągu na ulicach miasta. Zdaje 
się, iż rozruchy były starannie 
przygotowane. Skrajne elementy 
anarchistyczne zaopatrzyły się 
zawczasu w broń i zdołały w kii 
ku miejscach rozbroić żołnierzy 
armii katnlońskiej. Przeważająca

O g o n y  p o c zc iw e g o  L e v / ia ta ii2
dyskusjach tak często 

dziś prowadzonych na temat 
przebudowy ustroju państwo- 

_ »  . wego zbyt często zapomina się
y 1 (organ „Ossoawra 0 tym, że zagadnienie ustroju 

że un '> “Wnież przyznaje się, politycznego jest ściśle rwią- 
ważnif isz a ,werofco obejmuje -tane z zagadnieniem ustroju 
ronnej i L  • >®dŁiłl*r P^cy ob-1 gospodarczego. Jeśli kto chce 
orgaran. AT* Słabo związany z przeprowadzić istotną, a nie 
telnikam " ° awiachimu i czy- pozorną zmianę ustroju pań­

stwa, musi dokładnie rozwa
Ie "  wyraża u b f e  • Zieml°d-e- jakie zmiany *  punktu 
wadzona przezeń k X l ’ ™ f ro'  w H zen ij nakreślonego prze,' 
•o kemisarfetii rolo £ ?  ud° ^  siebie planu _nilc7V przepro- 
organ„w jest n ie d o s tęp n i' J6g° Wa(klC rowniez w  UslrOJU 2° '

”Trud przyjrm ,e na siebie wi_
zlej pracy związków zawodo­

wych, przyz.aje się, że „p*-zaga, 
piał i me zdemaskował działalni- 
ści wrogów ludu w dziedzinie u 
bezpieezeń społecznych i bezpin- 
czeństwa pracy i dopuścił do biu­
rokratyzmie;: pracy zwiąiaców za­
wodowych i oderwania się tych 
związków od mas",

spodarczym.
Ustrój kapitalistyczny daje 

wielkim magnatom lunanso- 
wym i przemysłowym nie tyl­
ko w ielkie bogactwa gospo­
darcze, ale również wielką si­
łę polityczną. Słusznie powie­
dział Antoni Borkowski w 
książce „Za kulisami w ielkie­
go kapitału", wydanej w  Bi- 
L U st lc ? ę e  ^ g w ę g .9  Ł j ^ " ,

że: „jeślibym znał dokładnie 
repartycje t. zw. kosztów han­
dlowych wielkiego kapitału, 
to mógłbyiaa wydedukować i 
palcem wTskazać głównie ośrorl 
k władzy".

W ielk i kapitał, realizując 
swą władzę wr społeczeństwie, 
posługuje się często bardzo 
subtelnymi środkami. Mają 
oczywiście również miejsce 
wypadki ordynarnego prze­
kupstwa. Ale te stosowane są 
raczej w wyjątkowych wypud 
kacli. Postęp bowiem 1 1 0  ,voczc 
snej techniki nie ominą! rów­
nież dziedziny przekupstwa. 
Tvle obecnie stworze, o sub­
telnych metod zjednywania 
sobie sympatii osub posiadają 
cycb wpływy, że nie ma prze­
ważnie potrzeby' stosowania 
środków ordynarnych.

Posługując sic tymi subtel­
nymi metodami, nosiada .,ko- 
.w ia lu A  tej! symbol wielkie­

go kapitału, swoje „ogony 
inaczej mówiąc wpływy wszę 
dzie. Lecz, jak pisze Anton. 
Borkowski, posiada je przele  
wszystkim w urzędach i  w 
prasie.

Dziś stało się niemal pra­
wem zwyczajowym, że wyso­
cy dygnitarze państwowi, któ­
rzy się dobrze zasłużyli „Le- 
wiatanowi", po otrzymaniu 
dymisji sprawują wielce in­
tratne posady w różnych ra­
dach nadzorczych. Każdy dy­
gnitarz, który będzie grzeczny 
i układny, ma w ton sposojj 
zapewnioną emeryturę w wy­
sokości wielokrotnie przekra­
czającej jego uposażenia urzę 
dowre.

A prasa? Od czegóż są ży­
dowskie biura ogłoszeniowe, 
jak nie po to by ułatwiać pocz 
eiwemu „Lcwiatanowd" repar-

"  sowre?
Wszystkie zmiany ustroju 

politycznego nie będą dzi ; 
skuteczne, jeśli nie obetniemy 
„Lewiatanowi" jego „ o ł , o -  

inów“ , to znaczy jeśli nie doko 
nanry takiej przebudowy u- 
stroju gospodarczego, która 
przekreśli potęgę polityczną 
magnatów gospodarczych.

Na plan pierwszy wysuwają 
sic tu dwie rzeczy: odrodzenie 
idealizmu, dzięki czemu bo­
dziemy mieli zastępy ludzi, 
których „Lewńatan" przeku­
pić nie będzie mógł, ^raz u- 
społecznienie kluczowych 
przemysłów' surowcowych i 
prywamych instytucji k re d 'to 
wych, które są głownvrui o- 
środkami finansowymi wiel-

jednak większość sit zb io jnycli 
pozostała w ierna rządow i.

Operacja
Mćrsz. Śmigłego-Rydza
P A T  kom unikuje:

, Par. M arszalek  Śmigły Rydz 
cierp iał na przew lekłe zapalenie  
m igdałków  podniebiennych.Zaszła  
konieczność zabiegu usunięcia  
m igdałków, co też zostało wyko­
nane w  dniu 27 kwietnia przez 

płk. dr. Brzoskę.
O perac ja  zarówno rak i lecze­

nie pooperacyjne ir iały przebieg  
całkowicie pomyślny. Pai. m ar­
szałek po kilkudniowej rekonwa­
lescencji pow raca do swej pracy.

P r z y ję c ie  d w o r s k ie
u króla Jerzejo VI

L O N D Y N , 6. 5. W czora j w  pa­
łacu buckm gham skim  odbyio się 
wieczorem  wielkie przyjęcie dwór 
skie, w  którym w zięła udział cała  
rodzina królewska. Było to pierw  
sze przyjęcie na dworze za pano­
w an ia  Jerzego V I.

N a g ły  zg o n
i n ż y n i e r a

Przy  zbiegu ul. Jasnej i M o­
niuszki, zasłabł nagle, wskutek  
ataku sercowego 59 letni Jan B ar  
toszewski, inżynier - technolog,

ycje ..kosztów handlowych" uiic zmian w^rzeczywistości po 
rpjędzy poljzebne organy p-a [litycznej. '  J. a.

k ie go  k a p .ta łu .  Bez tego hę - (M arym oncka 2'),. Lekarz Pogoto- 
dziemy się o b ra c a ć  je d y n ie  w i*  stw ierdził śmierć. Zwłoki, za 
w srocl z m ia n  n a  p a p ie rz ^ , a zezwoleniem władz, przewieziono

ao domu.

v


